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Molier - pierwszy poeta mieszczan 
Br cia Goncour t pisal i o Molierzi:.•, 7e jest On wielkim wy­

darzen iem dl a mieszczaństwa, uroczvstą dt>klarn ją dusz. sta­
t·u trzeciego, pierwszym poetą mi szczan. 

W związku z. prcm..iNą komedii Moliera n s 11ie Bałtyckie­
go T alru Dramatycznego należałoby dodać: jest Lwórcą nowo­
czesnej komedii i niedoścignionym jej wzorem. W teatrze wi­
dział nie tylko rozrywkę, ale scena b la dla niego miejset!m, 
z którego zabijał śmiecbem nadętych i głupich markizów, pu­
cieszne wykwintnisi , skąpych starych mieszczan i ich synal­
ków goniących tylko za pi niądzem, med cynę i sądownictwo, 
·bludnych świętoszków -- wszystkie pr7eŻ lki Lar go feu<lal­

llego świata. 

Dzięki temu, że kum cli a stała si • w i to r u oslt <!, hlnsz-
czącą saty ą - t orował nia clroge no mu ż ciu p łnego 
.: wiatła i volności. 

· Niewiele wiemy dzi i j o życ iu dziecka pai y!:>ku.:go miesz­
czaństwa - Janie Poguelin (Molicre ta pseudonim ceniczny). 
nroclził się w 1622 roku w Paryżu, w rorlzinie hogalego ręko­
dzieln ika. Powinien wed ł ug zwyczaju prz ją· po ojcu zawód 
tapicera. Spot kamy yo jednak v. kolegium jezuickim, później 
p;awdopodobnie slucliuje prawo. Zapobiegli ojciec post.i rał 
~1ę o .przel.?me na syna tylulu (funkcji rów1 ież) ,,lapie ~ra kro-
1ewsk~ego W tymze roku 1642 Molier zetknąwszy si z rodz i­
uą Be1art,. zakłada teatr, który musi wkrc'ilc rozwi zać. Pozo­
:.tały po mm tylko długi i pienvszy posmak ni powodzenia. 

Grupa aktorów wyrusza na prowincję. Dla Lcyo w urown o 
teatrzyku Molier . był prawdziwym skarb m. Pełnił h iem 
funkcje dyrektora , reżvsera, aktora i sam dostarczał repertuar, 
przerabiając i pisząc farsv cie zące się gr mn in powoclz -
niem wśród mieszczaństwa . 
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MOLIER 

SZELMOSTWA SKAPENA 
Krotochwila w 3 aktach 

przełożył TADEUSZ BOY - ŻELEŃSKI 

os oby: 

ARGANT - ojciec Ok•awa i Zerbinety 

GERONT ojciec Leandra i Hiacynty 

OKTAW - syn Argania. zalotnik Hiacynty 

LEANDER - syn Geronta, zalotnik Zerbinety 

ZERBINETA - mniemana Cyganka 

HIACYNTA - córka Geronta 

SKAPEN - służący Leandra. hultaj 

SYLW ESTER - służący Oktawa 
NERYNA - piastunka Hiacynty 

KARLO - awaniurnik 

TRAGARZ I 

TRAGARZ II 

MARKIEWICZ JAN 
WOL CKl STANISŁAW 

TALARCZAK MAREK 

TREGER KAZI 1IERZ 

DANUTA MARKIEWICZ 

KRYSTYNA LODZIŃSKA 

CYWIŃSKI JANUSZ 

KLUCZKOWSKI HILARY 

STĘPOWSKA HELENA 

WITOLD KONAR 

X X 
X X 

X 

X 

Reż y s er i a: STANISŁAW JAŚKIEWICZ - Laweat Nagrody Państwowej Sc e n o gr a fi a: KRASSOWSKI FELIKS 

K i e r o w n i c t w o a r t y s t y c z n e: GÓRSKA IRENA A s y s t e n t s c e n o g r a f a: DACH WLADYSLA W 

Oprac o w a n ie I i ter a ck i e : ŚLIPIŃSKA JADWIGA K o s t i u m y p r o i e k t o w a ł: KOSIOREK W ACLA W 



Te wędrówki po prowincji były dla Moliera ogromną szkoł ­
życia. Poznaie w nich Francj~ laką , jaką była w i Locie za cza­
so~ LudW:ika XIV -- największego z monarchow absolulnycl . 
Mieszczanstwo, z ktoreg wychodzi Molier, czu1e JUŻ swoją 
P?tęg~ pi niędzy skwapliwie gromadzonych. Na fotelach mi­
'11s_tenalnych zna jdujem mieszczan, finansami kraju również 
on1 rządzą, nawet majątki ziemski trwonione przez szlachtę 
przechodzą na własność mieszczań ~iwa. Ale szlachta tracąca 
feud:.iln~ "':'łć'dz . t potęgę ma nad mieszczarislwem przewagę 
ur_odzema 1 tym Jeszcze · ię puszy. Zuajdzie w Molierz znako­
rn1lego satyryka, któ1y zresztą nie bqdzie pobłaża! i mies7czari­
s~wu; wyszydzi skąpstwo, głupotę, lichwę, dążenie do uzy k _ 
111a szlachecl wa. W komediach Moliera dostanie ię sądom 
p~n~JllCt mu lam pr~eku.pstwu, nie oszczędzi głupoty lekarzy 

1 swi~toszkostwa, . Jaki wówczas rozprzestrzenHo się we 
Fra11cp c;ały gnijący feudalizm znajdzie swoje zw1erci dł<J 
w lworczosn Moliera . 

A sam oli r? Po trudzi włóczęgi p prowincji, po napi:sa-
11iu i wyslawi niu swoich pi rwszych większych kornf'dii 
(„Wartogłów -. . „Pocieszne wykwintnisie"' i „Zwady miłosne") , 
wraca do Paryza 1 pod protektoratem Ludwika IV pisze i wy­
:>.t~wi.a coraz świ'.'tniejsze komedie: . , Natręci' ' . „Szkoła mę­
zow , „Szkol~ zon". „Krytyka szkoły żon" , „Improwizacja 
w Wersalu:· . :,Swiętoszek" (o wy Lawienie którego trwała wal­
k.a przez p1ęc lal), „Don Juan", „Mieszczanin szlachcicem · 
·;Szelm~s.twa ~.kapena~·· „Uczone .białogł~w1:'" i wreszczi „Cho ~ 
-Y z u10Jcn1~ . Szl~k1 te. - a ni~ wym1emamy tu wszystkich 

. to arcydzieła, ktore pisze w ciągu paru lat. I w każdej gra 
głowną rolę. 

Umiera na ce n il', grając ArganćJ w „Chorym z uroj nia". 
Data: 17 Jul r J(j73 rok. 

Tad usz Ooy Żeleński - jeden z najwi kszych Llumaczy 
Moliera i na "lep,zy z11a ca pisze o nim: ,,Molier to zarazem 
lud francuski ... sięga on rlo k zepkich tradycji Rabelego, aby 
zbrojnv w potężniejsze narzędzie, w słowo padające ze sceny, 
1zucić przyszłym pokoi ni om swój ideał życia, ide I uczci wa­
ści, rozumu i swobody. 

I za to, ·i.e L j potężnej broni, jaką mu geniusz J go dał ~ ·q­
kę, broni śmiechu, używał zawsze_ .na dobre, za~s~~ w10dła 
jego ni ubłagane i nieustraszone ptoro gorąca m1łosc ludzko­
~ci, za ło nalezy się Molierowi cześć". 
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Wczoraj i dziś Moliera w Polsce 
Estetyczne 6-tomowe wydanie dzieł Moliera wyszło z druku 

2 lata tern nakładem Książki i \oViedzy. Dzisiaj na próżno do­
pytują się o me liczni miłośnicy klasyki francuskiej. Poszcze­
qólne komedie Moli ra wychodzą po 1945 r. nakładem Biblio­
teki Narodowej . Corocznie kilka ztuk tego znakomitego lwór­
c komedii klasycznej wystawiają teatry Polski Ludowej. Na­
wet zespoły amatorskie pokusiły s1~ mejednokrotnie na poka­
zanie Moliera. Jest on coraz bardziPj znany, coraz bardziej 
bliski szerokim rzeszom naszego społeczeństwa. Poznanie Mo­
liera, a przez to i epoki, jesl tym łatwiejsze, że mieliśmy świel­
ne~o tłumacza jego dzieł Tadeusza Żeleńsk i ego , znanego wszy ­
~tkim pod seu onimem Boy. 

Wśród licznych artykułów Boya znajdujemy ciekawe doku­
rnen l mówiące wiele o stosunku naszego sanacyjnego rządu 
du Mohera, a zarazem do dorobku ogólnoludzkiej kultury. 

Były Lo uroczystości związane z trzechsetną rocznicą Molie-
1a. Rok 1922. - Rząd francuski zaprosił do Paryza delegatów 
":szyslktc państw. Z Polski wysłano Boya, dle odjęto mu jego 
l:teracki pseudonim, po którvm był znany we Francji. Doda-
110 natomiast tytuł proiesora umwersyletu krakowskic~go. 

Oddajemv gło,; Boy'owi: „Nazwisko zgłoszone przez telefon 
m zmieniło się fonetycznie na Jele. ski, unię wreszcie, nie 
wiem już jak, zmieniło się z Tadeusz na Stanisław ... To było 
dosłownie wszystko, co uczyniły organa naszej reprezentacji 
paryskiej, aby przygotować przybycie Polskiego delegala 
1 ułatwić mu zadanie" . 

Tak Leż Zelenski był na uroczys,ościach, ale 1tie wóył pod 
.tmienionym nazwiskiem. (a na wyjaśnienie nie było czasu), re­
prezentować naszego raju. Wielu wybitnych l'rancuzów 
chciało się z nim zobaczyć, ale nie wiedzieli, że jest on w Pa-
1 yżu. 

Rozgoryczony Boy pisze: „Dopr wdy, g~ybym mial przy­
puszcać, iż wszystkie nasze sprawy zagraruczne, prow~dzo~~ 
są w ten sposób, trzebaby zadrzeć o losy naszego panstwa 
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Niesle ly - przekonaliśmy się, że i o losy całego państwa 
(nie tylko kultury) t rzeba było drżeć. Natomiast dzisiaj na zda ­
nie Boy'a: „ogół Polski nie dość może rozumie i docenia Molie­
ra i nie ogarnia ani ciągłości ani heroicznego pierwiastka jego 
dzieła" - możemy powiedzieć : Polska Ludowa docenia wkład 
Moliera w ogólnoludzką kulturę. Niech świadczy o tym reper­
tuar naszych t eatrów, wdzięczna publi czność, tysięczne nakła­
dy jego dziel. 

Niech świadczy o tym skromne wystawieme „Szelmostw 
Skapena" na scenie Bałtyckiego Teatru Dramatycznego. 

J. $. 

Kierownik technicT.n!J scenp 
Oświetlenie scenn 
Inspicjent . . . . . . 

WŁADYSŁAW DACH 
STANISŁAW KARUŻYS 

W ITOLD .KO NAR 

D~koracje wykonały warsztaty Pai1stwowej Opery i Filharmonii w Gdańsku 
pod kierownictwem HRYNKIEWICZA MIECZYSŁAW A 

Kostiumy wykonał!) pracownie Państwowych Teatrów Pomorskich 

Uzupełnienie kostiu mów 
ZALEWSKA MARIA l PUŁA ZDZISŁAW 

Uzupełnienie obuwia 
PETER WŁADYSŁAW i MICHALSKI JOZEF 

W przygotowaniu: 
ALEKSANDER FREDRO 

„MĄŻ I ŻONA" 

G. B. SHAW 

„ŻOŁNIERZ I BOHATER" 

FRYDERYK SCHILLER 

,,INTRYGA I MIŁOŚĆ" 

Wydawca : BAŁTYCKI TEATR DRAMATYCZNY Kosz a l in 

)..e. ili.ote UY Cełla zł 1.50 

1eultu~ ~~6'°ttM.~ 


